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Biuro miastowe

PRENUMERATA
W  KRAKOWIE:

mLoięcznie .  . . 7 Kor. 50 hal 
kwartalnie „ .  . 22  „  00 „
Za odnoszenie do domn 1 Kor. 50. hal 

miesięcznie.
NA PROWINCYI.

miesięcznie . . .  9  Kor. — hal.
kwartalnie . . .  27 „ — „

OGŁOSZENIA:
Za wiersz nonpareillowy jednolam. przy 
jeJnorazowem umieszczeniu 50 hal., 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h.
Po kronice . . . . .  S „ —
Drobne ogłoszenia 15 hal,, matrymo
nialne i korespondencya 20 hal., od 

słowa.
Rękopisów redakcya nie zwracn.

R o k  L Kraków, sobota 9. listopada 191& Nr. 130.

Dymbya gen. Puchalskiego.
F a ł s z y w e  p o g ł o s k i  o  r z ą d z i e  w  L u b l i n i e .

Kraków, 8 listopad. —  Jan się aowiaauje 
Polskie Biuro karesp., szef eztabu generalne
go połskiego złożył z  komendy generała dy- 
wizyi Puchalskiego i zamianował dzielnego i 
doświadczonego gen, nijaka na jego miesce.

Pogłoski o uformowaniu odrębnego rządu 
w Lublinie najzupełniej się wie sp,awdzają. —  
W szelkie przypuszczenia w tym względzie są 
zupełnie oezpodatawne.

Z b ro jn y  gw ałt w oisk  tn s k ie h  w B ogum inie
Cieszyn (P. A. TA. Ozesi w da.ls7.vm ciągu. mimo 

ugodv z Polakam i, roszczą sobie prete«sye do 
dworca w Boguminie. Odprawiony onegdaj inajor 
czeski zjawił się wczoraj |>od wieczór w iłogumt-

nie z kompanią wojska i 2 karabinami maszyjo- 
j Wymi. usiłując obsi Izić dworzec. Żołnierzi fczescy 
j zrywają naszym kokardy. Porucznik oddziału poi- 
i skiego, p. Kopecki, nie opuścił swego stanowiska.

Przekroczenie granicy szeeh przez
W ied eń . (T a l. w l.) W la o c z f f l io  N iem ców  d o  

p ó łn o cn e g o  'r y r o lu  o d b y w a  sio sp ok o jn ie  i zu
pełn ie p la n ow o . W ojska, n iem ieck ie  ju ż  przek ro
c z y ły  B renner, za ję ły  F ranzensfoste- D o  Iufi- 
kruku  w o jsk a  m en d eck ic  w k r o c z y ły  w czora j, 
r a k z e  w  C ia ch a ch  N iem cy  p rzek roczy li ju ż w

wielu punktach granicę Cheb i okoliczne miej
scowości są już przez nicn zajęte. (Ze strony 
rześk ie j p rzeczą  w ia d u m ościon etfo / p rzek rocze 
niu gra^rii y czesk ie j przez N iem ców  —  przyp. 
Redaiccyi).

Niemcy proszą o zawieszenie broni na czas rokowań
Berlin. (Tjolff) Naczelna komanda armii nie-, 

mieckięj w y lała telegram iskrowy do marszał
ka Focha, w którym zawiadajniaju.c, że pełno
mocnikami Niemiec do rokowań o zawieszenie 
bromi i  pokój są: gen. piechoty GuendB, sekr. 
Erzberger, pos. hr. Oberndorff, gen. Winterfeldt 
l  kap. mar. Vanselch, oświadcza: Pe^om ocnicy  
ci proszą a  uwiadomienie icn telegramem iskro
wym , gdzie aię mogą zetknąć z marszałkiem  
1 Pechem. Towarzyszyć Im będą komisarze i 
tłómacze, jako też personal służbowy. Przybę- 
'dą oni w  samochodach na miejsco przeznacze

nia. Kząd niemiecki powitałby w - Interesie 
ludzkości, gdyby przybyciu delegatów niemle- 
, ckich na front koallcyi towarzyszyć mogło 
tymczasowe zawieszenie broni.

Marszałek Foch odpowiedział: Jeżeli pełno
mocnicy niemieccy pragną się spotkać z mar
szałkiem Fochem w spraw io zawieszonia broni, 
to mechaj zjawią się przed przedniemi straża
mi irs aca Kicmi na drodze Chimay—Fourmies 
—la Capelle—Guisse. W ydano rozkaz, aby ich 
przyjęto ł odpruwadzooo na miejsce, w ktorom 
ma nastąpić spotkanie.

Rewolucya szerzy się w całych Niemczech.
Berlin. (B . K .) D ziennik i d on oszą , że o tr z y 

m a ły  rozm a ite  w ia d om ości o  n iep ok o ja ch  % 
KDonii, Hamburgu, Lubece, Wilheunsha\en, 
T y M t i Schwerurie —  jed n a k że  nie wolno im 
o tern pisać.
• "Wczoraj, w roczn icę  r e w o lu c ji  rosy jsk ie j, 
oczekiwano niepokoi. W ła d zo  za k a za ły  od b y c ie  
zgromadzeń, na k tó ry ch  miano omawiać rewo- 
lucyę rosyjską. B ank rzeszy  u trzym uje  jd szcze  
regularny kontakt z. sw oim i filiSun w  Hamtuir- 
gu i  Kil mnij. Pociągi z  Hamburga i Kilonii nie 
przychodzą, ani też nie odchodzą w  stronę tych 
miast.

Strzelanina uf Hamburgu.
B erlin . (T . >wł.) Z  H am burga  don oszą , żff 1 ak 

i i  tam w dalszym ciągu trwają strajki i de- 
m om tracye. Z lu lku  d o m ó w  strzelano do o f ic e 
rów. R o b o tn ic y  i żołn ierze u tw orzy li ra d e  ro- 
botnśczo-żołnierBką. Także piechota w k osza 
rach się buntuje. Oficerowie zupełm.! stracili 
■wszelką władzę. W czoraj na kilku koszarach  
wywieszono ju ż  b iało ch orą gw ie .

Ostrzeliwanie samachoifri Re*- Hfenrjfba
W iedeń. {TeMYi Z JWiTinty donn.-/.}. żo :ucH 

W śród m arynarzy  trw a. A.' K i! >tii; nr; t >'<

p an ow ał spoko,. Robotnicy tam tejsi uchwaliły 
p od ją ć  na n o w o  pracę. W cz o ra j strzelano na 
ulicy do samochodu ks. Henryka, w  k tórym  
je ch a ł ks. W ald em ar w raz z sw o ją  żoną. Przy 
t; j sposobn ości zastrzelony został jeden mary
narz i jak tw im dzą. strzał ten dal ks. Henryk.

Proklamowanie republiki niemieckiej
Berlin. .T eł. wł.') Ż  B rem y u onoszą : Tutejsi 

robotnicy i żołnierze ukonstytuowali radę ro- 
botniczo-żołnferską, która proklamowała so- 
cyalistyczuą republikę niemiecką. Ż ołn ierze  i 
ro b o tn icy  w szędzie d om a g a ją  się pizedewszyst- 
k :em  ustąpienia cesarza Wilhelma.
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Riemcy oddadza administracyą^
Królestwa 15 listopada.

W a rsz a w a . tP. A . T ) O k u p a cy jn e  u ladze  niemie
ckie zawiadomi* wczoraj Kndę Regencyjną. że są  
skłonne oddać całkowicie adm lnlstracyę I a- 
r>.rówi?anva kr;>ju rządow i polskiem u w dniu
1") listopada. Władze niemieckie zawiadommy te.i Racłę 
H fc.. iż tfłapy zostały wcielone do zarządu gen.-gu- 
neirifitor.itw i whYsznwskMgo, a lemsamem pozostają 

'już w Granicach Królestwa Polskiego. W ładzę w eta
pach ohfriruy komisarze rządu połskiego. Chodzi tu 
o eu')V dawnei crubernii siedk-ckitę (4 powiaty).

belesal sztabu wojsk 
M c y i  w Lublinie.

W arszaw a, (P. A . T.) Dzienniki donoszą z Lu
blina, że wczoraj zjawił się tam u komisarza rządo
wego, p. Zdanowskiego, oficer angielski *:e sztabu
wojak koalicji, operujących na Bukowinie. Oficer 
ten odbył d ł u ż s z ą  k o n f e r e n ć y ę z  p. Zdanow
skim, poczem odjechał do swego sztabu z odpowie
dnimi raportami.

Prawo suwerenności nad tialicyą 
należy do Polaków.

Wiedeń (tek FA. Rząd polaki złożył pivzyd. min. 
Liimm|sckowi i minist. spraw zagrań, ośw iadczę, 
nir. w  którent podkreślił prawo suwerenności Pola
ków nad Gdlicyą i zaznaczył także, że wszystkie 
instyiucye polskie przy ministerstwach w Wiedniu 
winny przejść pou fngereńoyę rządu polskiego.

Gałecki nie podał się do dymisyf.
Wiedeń FłelefA. Minisirowi Gałeckiemu Koto i r .v  

LiRtvidacv]iin poleciła reprezenta yo w" W iedniu .1 
Minister Gałecki z ramienia k om isy ! L ikw idacyjnej 
obejmował agendy poszczególny cii resortów min .
9 te. s twa, c ile one dotyczą Galicyi. iadomośi-. ja*. 
koDy’  minister Gałecki podał się do dymisyi. jost 
nieprawdziwa.

Oemobilizacya skończy się za ID dni
Wiedeń (B. KA. Na w czotajszem  posiedzeniu ra

dy stanu zdano szczegółow e sprawozdanie o trans
porcie w ojsk  z frontu. K ole j południow a yyyekspc- 
dyowała dotychczar 16O.OOO ludzi, kolej za&hodnia
100.000. Jeżeli w ysyłka  będzie m ogła odbyw ać sio 
dalej w  dotychczasow em  tempie, natenczas za 10 
dni (JeTtoołHzącya trądzie mogła być przeprowa
dzona. ,

Wieueń (teł. włA. Toscl-dw o polskie w Wiedniu 
zawarło tu umowy, w myśl których  będą zupą w1* 
nimtcjjocujgMłH^JPokRróW^wnteającycl^^J^onn^

Wilson zabezpiecz* Rumunom 
zjednoczenie.

Wiedeń. (P . \ TA Z  W a szy n g ton u  don oszą , 
że sekr stanu Lansing przesła ł d o  p oselstw a  
rum uńskiego oręd zie , w  k tórom  w  im ieniu W il
sona  zap ew n ia  R um unio, że rząd am eryk.tński 
sym p a tyzu ją c  z du ch em  n a rod ow e j jedn,>.śei i 
z ży czcu k u n i R um uriów  w s z ,s ik ie li  krain nie 
om ieszk a  w  czasie 'btu f-ow nym  za zn a czy ć s>’ G • 
wpływat w tym  k im n .k n . ażeby naród rum uński 
odzyskał uprawnione, polityczno i terytoryal- 
ne prawa i by te, praw a  były zauezaieczone od 
wszelkich ataków z zewnątrz.

Niezawisłość węgierskiej Słowacczyzny
Wiedeń lud v.l.\ ł-rzywódi y słow accy dziś przy- 

bylL.ylo .S/.akotv.y i 'ogltt-iii nic-zpWMlOŚĆ •węgier
skiej slow aczyzny, jako też jej polącżfenie z pań- 
s twe ci czesko-sławackiem.

Flota włoska w Poli i Rjece
Lubiana. (B. KA Z P oli donoszą , że dnia "> 

listop ada  pop oh id n in  przybyły ' d o  P o li cztery , 
włoskie wielkie okręty bojowe, • jedesi krążo
wnik, 8 wielkich kontrtorpcdoweów i kilka 
mniejszych okrętów wojennych. O k ręty  t , ‘ je 
dn ak  niw w y-a d ziły  w o js k a .n a  ląd.

ł^ 1 '-."loki knłn R jek i za u ln ę ly  uwa torpe
dowce włoskie, jedna kanonierka i jeden dread 
rought. Kanoitierkn wytsadziła na ląd oddział 
żo łn ierzy . którV zaihnr.t Wagę w iosk a  na bud yn 
ku koł»iuv;dv s ta c f  i ini.

V\ edlt- dfjli I; 11 U"l: -O _ i 1s|.;r'I1. w v1 j . 
ska win* kio wteaRziL , rty  D uh igne i Anti- 
'"ali.
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Ces. Wilhelm mordercą narodu niemieckiego.
K raków, 8 listopada. —  (?) W ilson w nocie swó- 

Ii i do Niem iec dał wyraźnie do zrozumienia, iż 
yoalieya łagodniej będzie traktow ać pokonane 
Niemcy, jeżeli uwolnią się od osoby  cesarza W il- 
wlina, aniżeli w tedy, jeżeli W ilhelm II. zatrzyma 
noiai berło w  swoich rękach,

M uość cesarza W ilholm a do narodu wystawione 
■osta-a w ten sposób na próbę. Świat z zacieka 
wieniem oczekiw ał na to, c o  uczyni*W ilhelm : czy 
poniosię,* ofiarę ze swoigŁ am bicyi dynastycznych 
i la narodu niem ieckiego i ustąpi, czy  też na oita- 
•zh swej pychy i am bicyi złoży naród niemiecki. 
W  pierwszym wypadku spotkałoby go  nawdt ze 
■trony jeg o  w rogów  uznanie, dobrowolna pbdyka- 
cv a  cesarza bowiem św iadczyłaby, iż pycha i pró- 
tn o je  nic w yparły całkiam z jeg o  se jca  szlachet
niejszych popędów . W  drugim wypadku spotkała
b y  go zasłużona —  pogarda.

I oto cesarz W ilficlm wybrał to ostatnio: Nic ab- 
dykująe, czoka na wynik' rokow ań o  zawieszęnio 
b rori i pokój, w iedząc z góry , iż wskutek jego sa
m olubnego, uoorczyw ego- trwania przy tronie i ko
ronie, wiiiunki lo  będą dla narodu niem ieckiego 
niezmiernie ciężkie i upokarzające.

T o  też słusznie wiedeńska „A rboiter Zeitung"

pisze, iż cesarz W ilhelm , który dla narodu .d on ie 
ck iego był zawsze wielkiem ziem, popełnia teroz 
najhaniebniejszą zbrodnię na 'państwie i narodzie,
że teraz właśnie ukazuje się w pełni je g o  tak mo
ralna, jak i duchowa miernota.

„N ajszersze warstwy narodu —  p isie  ten dzien
nik —  w sk a ż -;ą nań teraz palcami, w ytyka ja jrgo. 
zażartość. nie bacząca na największą pogardę. On 
widzi, słyszy, czu jo to . że ca ły  naród niemiocki 
uważa g o  za przeszkodę d o  osiągnięcia ja k o  tako 
znośnego pokoju  1 ton człow iek nie chce się usunąć, 
trwa. przy tcm. aby swą p czy cy c  utrzymać. Czyż 
nie jest to wprost wstrętno?“

Trudno odm ów ić słuszności w yw odom  pow yż
szym. alo jednocześnie nic podobna nio stwierdzić, 
że cesarz Wilhelm pozostaje nadal „pom azańcem  
Bożym *1 ty lko azięki niemieckiej so .ya ln e j derso- 
Kracyi. L osy  panowania cesarza W ilhelm a In, dziś 
w rękach socja listów  niemieckich. .Jedna ty lko 
szczera groźba z ich strony, że usuną się od rzą
dów, w ystarczyłaby, aby zmusić Wilholma do ah- 
dykacyi, a jednak tego socyaliści niegriecey nie 
czynią, stając się w ten sposób współwinnym i 
m ordu, dohun-rwanegu przez cesarza Niemiec na 
narodzie nietrmekim.

cya a Józef Piłsudski.
(Od ncfcfygo korespondenta).

Genewa, w listopadzie. Prasa francuska zajmuje 
się żyw o sprawą poiską i każda zmiana Itosunków  
na polskich ziemiacn notowana byw a BKwapliwia 
przez dzienniki -paryskie. Z widoczną sa tysfak cją  
opisyw any był n z e b io g  burzliwego posiedzenia 
w sejmie niemieckim, w  czasie któremu K orfanty 
rzucił w  twarz posłom , niemieckim silno słowa o 
grabieniu i okradaniu Polski, rzekom o w ysw obo
dzonej. Ostatnio zaś z pow odu stworzenia n ow ig o  
gabinetu w  W arszawie z zastrzeżeniem ieki mini
stra wojny dla Piłsudskiego, jodno z pism pary
skich zam ieszcza obszerny 1 rraw ie całkiem wierny 
życiorys tw órcy legionów . Wszystkie główne mo- 
menta z życia  polsk iego -brygadyera przedstawio

ne są w  trafnem mniej w iecej oświetleniu, począ
w szy od wystąpienia Piłsudskiego przy bąku cen 
tralnych państw, aż do epoki uwięzienia g o  z roz
kazu Jesscleru. „Uwięzienie to —  pis e biograf 
polskiego wodza — • uświęciła popularność Piłsud
skiego.

R od acy  je g ó  poczęli go uważać za drugiego K o 
ściuszkę, a poeci narodowi opmwali jeg o  czyny. 
Człowiek, który  jak on przeszedł z obozu w rogów  
naszych do ich więzienia, powinien nrzejść z tell 
więziennej do naszego obuzu, gdzie jes właściwe 
jeiro miejsce".

Tak w ięc, jak  widzimy, koalieya gotowa jest 
nzńać Piłsudskiego na wysokienu sfhnowiskn, jakie 
mu ki ej zapewnia i sankcyonow&ć jego wybór.

Z Kołomyi do Krakowa.
P Stanisław P., nadporutznik byłej 

armii austryackiej,. ki.óry przybył 
w czoraj z K ołom yi do K rakow a, opo
wiada nam ciekawo szczegóły  ze swej 
podróży.

W  n ocy  z czwartku na piątek —  opowiaua p. 
P. —  ogłoszono w Kołomyi „wolną u Krainę". Dws
pułki iuskie, kołom yjskie, stacyonowane w K oło 
myi, oraz jak by  umyślnie na ten c°ł w ysłany w 
dniu 21 października (!) wagon karabinó\._ maszy
nowych, ułatwiły Rusinom  pracę. „Ukraińcy" za
jęli wszystkie urzęda i opanowali dworzec. Staro
sta i komendant miasta zostali uwięzieni. Urzę
dnicy Polacy odmówili wszędzie przysięgi i wstrzv- 
mali się z wykui.} waiticm sw ycl. -»rac. W obec tegu 
na ogrom nym  dworcu kołom yjskim  na m iejsce d 
złotoLołnic rzow ców  i kilku m niejszych urzędni
ków ,, samych Polaków , został m ianowany naczel
nikiem stacyi jakiś aspirant, Rusin, sprowadzony 
w  dodatku ze sąsiedniej stacyi.

Wypuszczono więźniów, rozdano 1 .Ikaset kara
binów między cywilną ludność. Polaków oficerów 
1 żołnierzy zamknięto w kasa. ulach, „debr ino im 
broń. Czechom w liczbie przeszło 21KJ. pozw olono 
K ołom yję  opuścić. Muio udało się uniknąć smut
nego losu kolegów , ponieważ bawiłem w K ołom yi 
chw ilow o na urlopie. N atonrast dzięki szczęśli
w ym  okolicznościom  dostałem się, p o  rożnych ta
rapatach, w sobotę w ieczorem  do pociągu czeskie
go, który ty lko sprytow i rewidenta T iim p Czecha, 
mimo cofnięcia przez Rujlnów pozwolenia wyja
zdu, zawdzięcza swój wyjazd z Kołomyi.

Stanisławów zastaliśmy już w rekach rujkieh. 
Zaszj bowani między tow arow o pociągi, minęliśmy 
tutaj rewizyi, które nas od następnej stacvi nie 
opuszczały już całą drogo.

W  Stryju na dw orcu istne piekło. T ysiące ch łop
stwa, barn żołnicrzv poob wieszało wszystkie po-< 
ciągi, jlk iek o lw iek  stały. Wśród tego szum owiny 
ostatniego rzędu, uzbrojone w  bagnety —  armia 
ukraińska —  strzelająca ustawicznie w  powif trze 
„na sławu“ . Wrzask, krzyk we wszystkich języ
kach środkowej Europy. Nad miastem ogromna 
luna pożaru.

Do naszego pociągu przystępuje rewizya. Nadpo- 
rucznik *austryacki, Rusin. w towarzystwie kilku
nastu hajdam aków w mundurach w ojskow ych , ma
rynarkach lub guniach huculskich, w chodakach 1 
nowiutkich butach, skradzionych z rozbitych ma
gazynów . w kapeluszach, czerw onych ułan kaci. 
w ojskow ych  I jb  baranich czapicech', przybranych 
pękam i kw iatów  sztucznych i k o l ardami. K om en
da: „L u d y  za mnojn, m arsz!"

Pierwsze pytanie, tak tu, j.ik i wszędzie, było, 
czy  są m iędzy r.ami „Palaki *. Następne o broń, w 
poszukiwaniu której, mimo naszego zapewnienia, 
że je j nio posiadam y, następowała szczegółow a 
rewizya. Z kuferków  1 p fccal ów  ubywało ustawi
cznie coś nowego. W  Stryju n. p. w ydały się po- 
dejrzaneini p. 'poruczn ikow i nowe. jolonkow o rę-v 
kawiczki jednego z nas, oraz pasek ną bagnet, w 
co  się też natychmiast ustroił. Gdzieindziej zas 
na w idok miska cd  I rzytwy zakom enueroweł ja
kiś ..c;, w i l i z e w a n y d o w ó u c a :  ‘„beri toj ueber-

schw ung!" Nid lepioj a. .pad ały  rewizyo w  wozach 
m iędzy żołnierzami. Zabierano im koce, płaszcze, 
ś r ią ra ro  z nich mundury, buty z nóg i czapki z 
głowy.

Po takiej ..urzędow ej" rewizyi, następowały zwy
kle dalsza, juz na własną rękę czynione prze* ołuż- 
bist.ycn Ukraińców.

W  Przemyślu, w którym stanęliśmy we wtord 
po południu, toż Samo. Po wyjoźd/ie ze stacyi i 
przebyciu mostu na Banie, zatrzvmała nas już pol
ska komenda. Odetchnęliśmy. W  to.m ciemności, 
gdzieś zdała błysk i grzechot karab‘nów m aszy
nowych. wata* utarczka m iedzy legionistami a R u
sinami. W idać krzątającą się naszą młodzież, czę
sto gęsto w mundurach gln.nazyalnvcb. kilkuna
stoletnich skautów, dźwigających paki z nabojami.

Po dwóch godzinach jedziem y dalej.
W  Staromwie za Rzeszowem  znów  narad bandv- 

tow na nasz pociąg. W śród gradu kul pędzim y 
pełną parą.. Nareszcio p c ■ trzech dniach i czterech 
nocach ukazał mi się w mgłach w czesnego ćanka 
Eden mych najgorętszych marzeń —  K raków . B y 
wałem na rozm n'tveh frontach, —  k oń czył p. P  —  
walczyłem  z dzikim Moskalem i zawziętym W io 
chom , ale ten najnow szy front ruski dał mi się 
orzez te dńi najgorzej we znaki. • (r)

N A  D O B IE .
SMUTNY NAKAZ 

Szynki mają by o zamykane o g. C.
Czego to już nie uprowadzą!. 
do niedawna dobrze buto, 
nie związany żadną władzą, 
człowiek pijał że aż' miło.

Wprawdzie, gdzieś koło północy, 
knajpki również zamykano,

■ ale, zawsze, kawil nocy 
przy kieliszku przegadano.

Teraz znów pożal się fioźe, 
choć sto przyczyn daja niebu, 
żadna prośba nie pomoże, 
już o szóstej płacić trzeba.

4 tu wkoło wieści tyle. 
świeża plotka co gość nouoj, 
w knaince byłoby tak mila 
polityczne wieść rozmoWi)■

Rozkaz, na, to niema fady, 
biedny maż, uciemiężony, 
miast publiczne wieść narady, 
słuchać m u S i zrzędzeń żony.

I niejeden klnie przyczynę
poiItycznych v)szyst.kich racyi,
boć jak mieć wesołą minę
przy tak trzeźwej oryentacyi? Jałt.

Chwila blszaca.
Kalendarzyk.

Św . B ir g ifty  

VI sehócji s łoń ca  0 4 :  

Z a ch ó d  s łoń ca  4 ’Oil 

D łu g ość  d n ia  ft-27

R EPERTU AR TEA TRU  IM. SŁOW ACKIEGO,
P in iik : ..Urwis

TE A TR  PO vVSZFCHN\j
. Piątek: ..Księżniczka czardasza*.

0 dostawę cukru i sacharyny.
(D —ski) Wskutel nagłych przewrotów, zapanowały, 

także chwilowo nader ciężkie stosunki na polu go - 
spodirczem, a zwłaszcza aprowizncyi. Wymiana i do
stawa towar.w z zachodnich krajów byłej Austryi na
gle ustala, ryczy się to takich artykułów, jak cukier.! 
Zapotrzebowanie cukru tylko w Gałićyi zachodniej 
■■wnosi miesircznie do 380 wagonów Przydział na paź
dziernik już nadszedł, przesyłki obecne natomiast 
wstrzymano. W  Przeworsku zapac cukru wynosi 500 
wagonów, przeznaczonych do rnfineryi a 40 wagonów 
rafinowanego.

■P. K. L. wdroży w  tych dniach kroki, C t k t l  
otz.ym.ania dostaw cukru z zachodnich krajów  
byłej Austryi w drodze handlu wyr.de mego.

Ca do sacharyny, to miesięczne* zapotrzebowanie 
weuie przyc iałow okręgowych Dyrekeyi Skarbu, wy* 
no: i tylko dla Galiej I zaciiodnięj 642 kj .  H obor S«* 
cltaryny j e s f zapew niony z w in n e j  fabryki 
akcyjnej w  Bogu m inie.

 o- —

ZliM węgierskie dla Ealicyi.
(D —ski) Kraj dojz znajduje się dzięki działalnośćf . 

byłego rządu austryackiega — ąnasowym rekwizyryom, 
i masowemu wywozowi — W t-rd zo  k /tycznej sytu-i 
tcyi p en cy t w zdożu v GeucW, Śląsku i Ki óle rtwie 
Polakiem w ynosi około  3 0 .0 0 0  w agonów . Tenj 
deficyt mogłyby pokryć Węgry.

Wydział dla haudlu i przemysłu P. K. L., któregi;, 
naczelnikiem je«i ir.ż. Zieleniewski, a kiero.wnil-iei* 
biura dr Battaglia, w dro k e  telegraficznej zwrócił sig 
jiiż do nowego rządu węgierskiego z prośbą o przyj" 
śrie z pom ocą naszej biednej ludności, cierpiącej do* 
tkliwy, głód Idz‘e na razie o doraźną pomoc, w y .ió *
< z JM ą około 1 0 0 0  w agon ór/ zbu ln  lub *iąkr

Akcya ta ma pomyślne widoki, gdyż W ąg-rv e» 
trzebują aa gwałt węgla, którego przejście z Nicm* 
do ich, kraju odbywa się przez logumia i zależy a 
decyzyi P. K. L.

 0  *

k o i e i  w ? o ’ a ^
W szystkie linie ko le jow e, 1 tabory w okup_cŚ 

austryack iej przejm uje zarząa koleji w y  pu lV 
który pracuje już wspólnie z zarządem w oji’ 
wym —  wszystkie s la eye .są  już oouhsadzaje ■ 
powlednim i funkcyonaryuszair.i. ■ ' Mosty P'I 
wane są przez polską siię zbrojna
’ Tym czasow y zarząd kolei prosi pa.sairrów *■ 

spokójeuie opinii, b o  wszelkie zarządzania są >- 
czynionę, b y  ruch praw idłow y hez przerwy ulrzJ 
mać.

denw^ły ludowców z Królestwa.
W  :zoraj odbył się w W a-szaw ie zjazd polal-Ać’ 

Zjednoczenia ludow ego z ca łego K rolesfwa, PU 
udzialo 100 jlologafów , y j  sprawie R ady  Kcg£r  
cyjnej w ypow iedział się zjazn za pozostaniem t*-1* 
dy R egencyjnej aż do zwołania sejmu usiawodflv- ' 
c^ego, w  ręce którego Rada R egen cyjna  ma 
żyć swą polną,w ładzę. .

W  spiaw ie rządu zjazd ośw iadczył, iż tworzenw 
rządu nowego musi nastąpić bezzAiocząie. Z.j-j^ł 
uważa za konieczno zjednoczenie vr rządzie Pr ł ' 
stawicieli wszystkich politycznych  kierunków ora 
wszystkich dzielnic, nie wj łączając także K108 !.  
wschodnich. Zjazd dornaąa się rz^du dcmokratycyj 
n fro , z oJpow iednią ilością reprezentantów lVa 
w iejskiego, stosównio do 'jeg o  liczebności.'.

W  sprawie w ojska zjazd nawołuje do zjed 1®** 
nia wszystkicn polskich sił zbrojnych I óom*** ”  
poboru. Wreszcie zjazd zażądał usunięci* * «
ców z zl.m  polskich.

— - o --------
Rokowania Białorusinów w W araz*^ łf‘

PoL A g. telegr. donosi, w  w  W arszawie -
przez kilka d n i delegaci białoruskiej RadJ* 
dow ej, aby konferow ać z crzcdatawicielM -* *T*:„  
nictw dem okratycznych. Na śtotiferencyi *
strony w yraziły przekonanie, że porozumi*1*® nti 
ńzy Polakami a Łlałorislnam l, eclem*w**u?  '  |e9t 

; w spólnego wroga, możliwe uo Oaiąd»,J®“ v, 
wspólnym celem, jest ono sprawą nieslJ***",A  „1 

’ żną i pilną i’ zbliżenie to nie p'owińno ,
z, jednej, ani z drugiej strony na żadne powa* , 
przeszkody.

 0 --------

Zniesienie poczty poto*81*
di) Zniesienie w szvsikich w ojskow y0*1 j ‘ ,

cy i na froncie i w  etapach pociągnę*0 mi
I gladę bardzo ważnego łącznika * P '^ y ,.i!,»riie fuc*
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P Jty fti'°war* poczt.*! połow a. a w szystkie ,ici tsrzęCy 
w obec czojro znikła 2!!.?skle moźnośe ia- 

k.egokoiy.ic': pnroniimicnin ?. żołnierzami, bawią
cymi jeszcze na ironeLi.-.

 o--------
m  T  :*r> c* Trę? :> {P A T  » « »

fugi Fiiraą jł vlin• kio zam ieszczają odezwo Niorn- 
: f °W( 7. Ks. Poznańsk-iiym. protestująca -przeciw  
'^yirpiZiuiui |ii-ov, incyi  w ażk ich  d o ' Polski. Mię- 
~*y nazw iiic.ami' liii uruaekiśft: znajdujem y, nieste- 
3 »  kilka i ' i'' .'nolskich. Podajem y Jj.' niźpj dla na- 
? 'Q -i  obeenej chwili: Czapski,, w łaściciel 'dóbr 
V"7a Borzęcki. rządcą i.ióijr.- dr. Kantorowie? Jó- 
*eR Poz.iiaii. Kanrorowicz St. Poznań. Koszycki 
®*Czejn;k gm iny O borgerzigf?), Lewiński, kap. 

12,1 .* Ocinbie. Majewski, rzeżnlk. roznań , N owacki,
, Fuśc,j>*ięl dóbr. dr. Pietrkor.ski, Poznań, Poliński, 

JWkowski* jKirchon Popowo??;. Zadek, handlarz 
*>ew a. Poznań.

Robotnicy obcych narodowości 
w Niemczech nieootrzebni.

l i  (kg'l .,Voss. ZeitiiEg", onnw, łając hw esiye ty -  
Pdej Uemobllizacyi,/tw ierd za , że z ..wybuchom M - 
*^Jń“  pow rócą do demu1 robotn icy Niem cy, których 
B e jsce  zajmują obecnie obcy.

' l Tj*cb w ice należy usunąć. Między obcym i robo
tnikami tak rolnymi, jak i fabrycznym i, znajduje 

60 tysięcy  robotników  z B olgji i.H olandyi. O 
większą liczbę tw orzą Polacy . T ak zwanych 

O zonowych b y ło  już w czasie pokoju  300 tysięcy, 
p® czego doliczyć trzeba 400 tysięcy  w  czasie 
“ “Jny zw erbow anych (?!L T ych  wice należy obe- 

Jak n a jp ft tuej usunąć...

Los von ••• Prenssen.
(81 ,Los von Preus*en“ l — rozbizmiewa coraz glo- 

l£**J hasło w bawarskiej prasie, czem oburzony prof. 
* «ber  wygłosił na zebraniu postępowej partyi ludo- 

Monachium wielką mowę, zaerynając od słów : 
'P iw ie  się należy, że w Bawaryi znaleźli się tak n łe -  
f jy e h a n ie  n le in teM gctn i lu d z ie , k tó rzy  p o d o b n e  
“ • t ło  g ło s z ą , k tó r e  je s i  z b r o d n ią  i g łu p stw e m * , 
8"c*em mówił o  pokoju :• Pokój leży m oio jeszezo 
?  ręku profesora prawa. I to jest oryginalnym losem 
M »ta  i e  p ie r w s z y  r z e c z y w is ty  w ła d ca  św ia ta  
*•* p r o fe s o r e m . Że jest istotnie profesorem, widzi 
JjSto p o  g ł u p s t w i e ,  k t ó r e  z r o b i ł ,  bo z chwi- 

"t* kiedy uda mu się to przeprowadzić, że Niemcy 
“ •oą na koogresie rozbrojone, skończy się jego pa- 
^**snie, francuscy bowiem generałowie powiedzą wó- 

że się bez jego panowania obejdą- 
 o--------

Ś m i e s z n y  c f e s t .
tfl) Prasa niemiecka wylewa cale morze jadu nu Au- 

*®y<J z powodu jej kapitulacyi, wskutek której Niem
k i  zagraża niebezpieczeństwo w .oga ze wseystkieb 
't » n . Największe o b u rz c ie  wywołał jednak „śmieszny
*■*1“ , jaki Austrya uczyniła, pisząc, że koalieya spotka 
**ę z protestem, gdyby miała zamiar użyć krajów au-. 
“ tyaekicb jako terenu operacyjnego przeciw Nicm- 
*?">• Rząd austro-węgierski— piszą „Miinchener Nach- 
Wbten“ — byłby godniej zakończył'swą rolę, gdyby 
N , oszczędził sobie tej pełnej patosu uwagi, która 
■ * t u  zgotowtała tylko śmieszne wdnwisko.

Rada m. Krakowa.
Kraków , 8 listopada^ — fd) Wczoraj odbyło się 

Usiedzenie Rady miejskiej, połaczoue z dwoma uro- 
?>stośdam i — powitaniem gen. Rozwadowskiego, sze- 
* sztabu polskiego w Warszawie^ który przybył w to- 

''i*t*ystwie gen. Janusżajtisa i Fr. ks. Radziwiłła oraz 
Zielińskiego. Witał ich prezydent m. Ftderuwicz, 

nJ*Oczony radny.ni. W znoszono okrzyki na cześć gene-
**»ów.
, Na wniosek r. Potuczka postanowiono otworzyć na 
*v*°rcu herbaciarnię dla powracających z frontu żoł-

Głównym tematem obrad b y ła  s u ro w a  u tw o r z e -  
4  kury i wyborczej (robotniczej) o 24 mandatach, 

których 20 otrzymają robotn>e.ze zrzeszenia, a 4 bę- 
J  dla innych osób, płacących podatki, a dotąd po*
• ~**'ionych prawa wyboru, hlaj.lość tej sprawy ucbwa- 
■jjjj®. —  K u ry  a 4  w e jd z ie  w  ż y c ie  w  d n ia ch

•Sa ważną sprawą było p h tłn ie s icn łe  stanu 
*°U cy i z  4 0 0  n a  10 0 0  lu d z i, n a  c o  miasto w za- 
**Ao»twie i na rachunek rządu z o b o w i ą z u j e  się wypła* 
J *  czasowo 110  tys. koron miesięcznie, Bprawę tę 
^ “Walono także. Również polieya ma b y ć  cywilna 

 -O--------
ZA STĘ P C Ą  N ACZELN IK A W YD ZIAŁU  

{JA Ś K O W E G O  P. K . L. został dr. K oger bar. 
" “ ttaglią ,
sJ d ) GEN. RO ZW A D O W SK I, sze f.po lsk iego  e s . '

. Kcneralncgo, prz\bvł wr-zorai do Krakowa. 
bAd) PU Ł K O W N IK  SIKORSKI uciekł ? Przcm 

“ 1̂ pr7.vj«*h.*ł w czoraj do K rakow a. >
j^ I Z O R A J  W  POŁUDNIE odbyła sic Ułd-T

znprzysićżonia ó -g o  piliku [rti>i.;hotV, w  u 
generała’ K oji. Madziary, kierownika vrj.uz 

^ 'r o js k o w o g o  Tetm ajera i grona oficerów . . 
®j>żc.listwie odbvia się defilada.

« KONFERENCYA Z  GEN. R O ZW AD O W SK I  
, ,  p'?.oraj pr/od  południom w >‘. K. L. odbyła ,« 
’ ^P**fcriuicyh; i. gra . Roziradow skim , szefem ijz a. 
™bnr1,]n r „ , Vl- \Varc7:vwie. w ohcciiOści' gcu. Rn
J ‘ !> p o s i e d z e n i a  w y d z i a ł ó w  p. rc. i# P c i :
f?*łt6dsciiia w ydziałów  P. K . L. cdbyw ajo 'm

dziennic. Referenci wydziałóK- referują sprawy* bie
żące i nagli*. Pełne posiedzenie P. R . L. odbędzie 
sic roęzadhąęo. Członkowie prezydyum  P. Iv. J.. 
pełnią obow iązki przew odniczących kolejno, zmie
niają,'' się co tydzień. W  bieżącym  tygodniu prze- 
v wini 'zv  p. dw .Torfił.

O BŁOGOSŁAW IEŃSTW O DLA POLSKIEGO 
ORĘŻA. Dziś. w piątek odprawi ks. biskup Sapieha 
Mszę św. w katedrze na W awelu o  gcalz. 10 rano. 
w obecności generała R ozw adow skiego, całego 
sztabu i w ojska polskiego, o błogosław ieństw o dla 
polskiego, oręża.

PRE ZYD EN T M IASTA wydał na nowitanio żoi- 
liicrzy polskich, w racających  d o  kraju, odezwę, w 
której w zyw a do wspólnej pracy dja dobra O jczy
zn v.

W Y JA ZD  POSŁÓW  DO LUBLINA. D o Lublina 
v, zjechali sam ocli oda in i posłow ie: Daszyński. 8ta- 
pinzki i W itos, celem  poinform owania się o  sytua- 
evi w Lułdinie i W arszawie.-

(cl) U N A R O D O W IE N IE  S Z K O Ł Y  L U D O 
W EJ. Staraniem komisyi szkolnej Zw. polsk naucz, 
'udowego odbyły się dwa zebrań a, na których przy
jęto rczplncye, zarządzające szereg prac, dążących do 
unarodowienia szkoły ludowej w Galicyi. Rezolucye te 
r.rzedłożono prezydyum P. K- L. i delegatowi mini
sterstwa oświaty dr. Zollowi i u obu tych czynników 
zyskały aprobatę.

P R E Z Y D Y U M  STR AŻY O B Y W A T E L S K IE !,
w celu uniknięcia nieporozunflenin zawiada,..ia, że do 
pełnienia służby w straży obywatelskiej są obowiązani 
wszyscy, bez względu na stan, urząd łub rodzaj zaję
ciu. Wyiątek stanowią jedynie członkowie czynnej 
armii polskiei, duchowieństwo, lekarze i aptekarze.

(d) BRON D LA  ST R A ŻY  O B YW ATELSK IEJ 
' w ydano w czoraj wieczorem . Dzisiaj posterunki bę- 
■ ua uzbrojone.

Vd) ŁĄCZNIKIEM  W OJSKOW OŚCI ZE STR A ŻĄ  
O B Y W A TE L SK Ą  , został pułkownik Zawada.

(z) O D L E W Y  O R Ł Ó W  PO LSK IC H . W  biurze 
kierownictwn odnowienia Wawelu są do nabycia od- 

, lewy orłów polskich z XVI wieku, w dwóch odmianach. 
Odlewy- te, wykonane w „posób trwały, nadają się 
zńakomicie do zawieszenia na bndyńkach rządowych 
i srkołńch, polecamy je więę uwadze o d n o ś n y c h  władz, 
zwłaszcza, żc czysty zysk ze sprzedaży tych odlewów 
wpływa na cele odnowienia Zamku. Cena jednego 
egzemplarza węynosi 100  kor., a z.dostawą i zawie
szeniem ra miejscu -130 K.

fd) UF.LEGACYA ŻYD O W SK IE J WADY NARO
DOW EJ prz* by In w czora j po południu d o  P. K,- 
Przyjęli ją  Itr. Lasock i i p. Tetmajer. Następnie , 
przyjęto szereg' d e leg a c ji z p row in cji, w sprawach 
ogólnych . * ’

^OCHOTNICZA R E ZE R W A  ŻOŁNIERZY ŻYDO- 
AySKICIJ. C«*!ent w zm ocnienia m ilic ji polskiej P. 
K. Tj. zgodziło sio na proponow ano prżez żydow ską 
Radę narodowa zorganizowania ochotniezej rezer
wy żołnierzy i oficerów* żydow skich, której za
daniom bodzie ochrona, życia  i mienia ludności 
żydow skiej w  K rakow ie i na prowiucyi. Ortrani- 
■■neya ta pod legać będzie polskiei komendzuo w  
K rakow ie. Dla. spełnienia tego zadania utworzono 
bodą z tej otfahotniczej rezerw y z przybraniem io ł-  
imrzy ł o ficerów  polskich: 1 ) stałe oddziały, któro 

będą w ysyłalic do poszczególnych  miast i miastc- 
*• z.ok, cclcm  współdziałanie 7. obj*wafolrką_ fnilicyą, 
hwcntualnio wojskiem , jak o stało pogotow ia obron
no: i )  lotna oddziały z siedzibą w większych mia
stach, których  zadaniem będzie udzielanie pom ocy 
stałem  pogotow iom . P. K.' L. wyznaczyła^ szkołę 
Kazim ierza W ielk iego jak o koszarv dla toj rezer
w y i poleciła zacfpatrzżć. je j oddzDłj* w broń.

O tdworzeniu form acvi żydowskich w ydano ode
zwę do rodzin żydow skich.

IN T F R F S fD Ą C Y  D EB IU T W  T E A TR ZE  PO- 
W N ZE C W N Y M . Dziś wystąpi po raz pferw*zv w 
„Księżniczce czardasza" b. artystka teatru im. ]■ Sło
wackiego, pani Pierz-hałowa-Nowakowska. Debil,tant- 
ka, o której talencie i głosie pochlebne dochodzą na.* 
w"eści, jest uczenica znanego chlubnie pedagoga mu- 
zvc7.nego n. Adama Ludwigą.

(d) ŻYD ZI U CIEKAJĄ W czoraj do Krakowa z|c- 
cłiało. około  200 furmanek, nanełnionyeh uciekają
cy m i’ z r>rowinowi żydami, k tórzy  uciekają z 7-a‘  
grożono oh ' ruskim holszewiznicm  okręgów . Jedno
cześnie tłum y zjeżdżają kołoja.

U ciekający ci, nie m ogąc znaleśó p o m i e s z c z e ń ,  
rozlokowali sic pod golem  hiebom na Kazimict111- 
w dr.ląłoicaąh żydow skich. ,

(d ł F c tszy w e  p o g ło s k i . Z powodu notatek iak c 
się ukr,zi'v w -irmach o zaburzenfceb w. Tuchów^ 
wyjeebał o iegd a j na miMsce poseł Dr Mat*kicw;c" i 
i wczer"1 i powrócił. Dr, Matakiewicz stwierdził, że1 we - 
domoaci owe' są z gruntu nieorawdziwe i rozouszezanę . 
widocznie prze* ludzi złej 'woli pragnących szerzyć 
zamierzanie w życie krain. W  T ucjlowje pmuje i P3* 
n o w n t spokói Wzorowy Zotgan>zowana z inieyalywy 
burm:słrza Dr. j.inigi straż obywatelska peł01 
służbę bardro sprawnie. a otwarta z inicyatyWY Dr. 
łanigi i ncczeinłka stacyi kolejowej p. MaraszeyU^ ? 0 
kucana ooywatelska, wydaje pożywienie przejeitdz,t' 
jącvm transportom żołnierzy

W  środę o d b y t  się w Tuchowie jarmark ) «  zwykle 
tam przy bardzo Kcznym zjeździć sprzedawców i ku- 
puin.cycb, ■ . .

Również bązppdstawnem okazały się wiadomości 
o rozmehach w Żabnie, gdzie panuje zupełny łfpokoj.

U L IC A . (Kr.1 Jeżeli mówimy, że uKce • “ 0«*y n»»- 
ją swoją f i .z y o gnomie, to obecnie jest ich .fityogpomia 
wesoła i rozradowana- Zdawałoby się, że podniesiony 
nastrój ludności udzielił się niemym i  zimnym murorn. 
które zclaią się wołać: „Jesteśmy wolne, swobodne! 
Nie msray na sobie piętna czarno-żółtego, -dwugłowy 
orzeł nie szpeci naszego wyglądu I Niemo już Austryi, 
ani austryakówl" I istotnie, orły oustryackie pozdej
mowano, tam, gdzie ich zdjąć ńie było można, zale

piono je  papierem lub zasłonięto szmatemi, niby wo» 
rc-m pokutniczym. Sympatyczne iiterą* alfabetu „ c “ I 
,.k“ znikij* na zawsze z szyldów r.iętylko niektórych 

. sklepów, ale nawet trafik i urzędów. „C . k. dostawca 
nadw orny" cofnął się w cień wstydliwie lub zamieni 
się w skromnego, zwyczajnego kupca. Dawny porzą
dek, a raczej nieporządek przypomina jedynie jeszcze 
podrzędny zajazd przy ul. Pawiej, pozostający pod 
smutnem wezwaniem nieboszczki Austryi.

Kupcy, urzędnicy, poiicyanci zrzucili ze siebie cha; 
rakter i skórę austryacką. Ciekawa rzecz, co będzie 
z „radcami ccsarskiemi" Komu będą „radzić", .skoro 
cesarza już nic m a?

(d) W A L N E  Z O R O M A D Z E N IE  .SO K O ŁA*!
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę o godz. 4 p, 
poł. we własnym r-machu przy uł. 'Yofpkiej 

fd) N A F TA  NA LISTOPAD. Magistrat oznajmia. 
y.n racya nafty na odcinki li-łopądow o, oznaczone
I., f. w ynosi: 1 ) dla gospodarstw  dom ow ych (ka- 
E-:-(y:>. A .) 2 litry. 2) dla realności parterowych 
(kat. I*. 1 .) 1 litr: b) dlą-realności piętrowych (kat. 
IŁ 2) 2  litry; 4) dla przedsiębiorstw przem ysłowych 
(kat. O.) t! litry; 5) dla lokali sklepow ych (kat. D.J 
2  litry. ' *

.(<!) CEN Y CUKRU now ego tistanGwipno za cu
kier surow y 1 k g  2 kor. CC hal. i cukier konsum- 
cy jn y  (biały) 1 kg. 2 kor. 92 hal.

U ) ZNIŻENIE CEN MIĘSA zapowiadają rzeźni- 
Cj*. Od soboty  m ięso w ołow e sprzedawać będą p o  
)C kor. P o  zniesieniu .opłat na rzecz centrali za- 
pow iadają 'dalsze zniżki.

Ul) ZAM YK AN IE SZYN K Ó W . Na rozkaz P. K . L. 
polieya zarządziła zam ykanie w szelk ich , szynków 
w m ieście o  godz. 6 wieczorem.

(!) CHLEB Z C\ NKIEM .„ Dzisiaj przjiu esiono 
do naszej redakcyl kaw ałek chleba, zakupionego 
u piekarza Abraham em  przy ul. Łobzow skiej, w 
którjrn  znajdował słę klikom ilim etrowy kawałek 
cynku... ł f o ie b y  właściciel odnośnoj piekarni za
miast „bolszew ickiem i ideałam i", zechciał karmić 
ludzi ęzystj-m i zdrow ym  oblebem?... s

(d) PA SE K  N A D Y S T Y N K C Y E  OFICERSKIE 
urządzono w  K rakow ie, podnosząc niesłychanie w. 
górę _ ceny epoletów , porte-epeo, orzełki i m acie
jów ki. N ieuczciw ą tę spekulacyę powinien zarząd 
miasta ukrócić. Jeżeli przed kilku dniami macie
jów ka kosztowała 12  kor. to  żądanie za nią Obe- 
cnio CO kor. jest złodziejstwem , ja k  żądanie za 
orzełka zamiast 20 hal. 3 d o  5 koron.

W O JSK A  POLSKIE N A JASN EJ GÓRZE. —
Z W arszaw y donoszą, że dnia 4 b. m. wieczorem  
przybył na Jasną Górę oddział w ojska polskiego, 
bod kom endą podporucznika W iśniew skiego, który,’ 
objął m iejscow ą komendę. R ano dnia 5 b . ni. przy 
udz.ial: przedstawicieli miasta odbyło się ofieyaine 
oddanie władzy nad by łą  enklawą. K om p eten cja  
garnizonu w ojsk  polskich rozciąga się. tytko na 
sprawy w ojskow e.

ODAUSTRYACZEN1E RADOM SKA. Z W arsza
w y donoszą: Stosownie d o  rozporządzenia^ szefa 
sztabu, generała R ozw adow skiego, dotychczasow y, 
komendant powiatu radom skiego, generał Dom - 
browiecki, Jako najstarszy rangą, objął kom endę

i w ich miejsce pozakładali orzełki polskie 
W Y JA ZD  A U ST R YA K Ó W  Ż W ARSZAW Y*. Puł

kow nik sztabu generalnego w ojsk  austro-węgier
skich i zastępca c. 1 k." naczelnej kom endy armii, 
Bolfrass, wraz ze swyin 6ztabem otrzym ali pa
szporty i dziś opuszczają W arszawę.

DOPUSZCZENIE P R A W A  ZGROM ADZEŃ W  
POZNAŃSKI EM. Naczclnj- w ódz w Marchii w ydał 
rozporządzenie, m ocą którego należy zezwalać na 
w*szelkio zebrania publiczno i poufne, o ile nie w y
kraczają one przeciw  ustawie karnej 

ZDERZENIE POCIĄGU Z JEŃCAMI. Dzienniki 
budapeszteńskie donoszą, żo na stacyi kole jow ej 
Zala Szent Jakob pociąg  z jeńcami w ojennym i 
wjechał na pusty p ociąg  szpitalny. K zekóm o m.i 
być '30 zabitych i 30 ciężko rannych.

• „K S IĘ Ż N IC Z K A  B E R A N U *. prawdziwe arcy
dzieło filmowe, jedno z najlepszych, jakie kiedykolwiek 
wpgóle oglądano w K:akowie, ukaże się w clniu dzi
siejszym na ekranie popularnego kinoteatru „Sztuka’ . 
Wspaniała i interesująca treść, zaczerpnięta z życia 
najwytworniejszych sfer towarzyskich, imponujące wnę
trza pałaców, oryginalne stroje francuskie i pyszno 
zdjęcia z natury oraz mistrzowska gra artystów -* 
wszystko to tworzy całość, budzącą ogólny zachwyt 
i podaiw.

 O--------
Z G IN Ą Ł  P IE S  ow cza rz  ra sy  po lsk ie j, b ia ły  

z p iatam i żó łtym i. Ł a sk a w y  zn a lazca  zechce, 
d on ieść za  w yn ag rod zen iem  <lo w łaścicie la  prży
ul. D łu g ie j 1. 5. I. p. 97(1

J A K  L iś ć  M IO TAN Y BURZĄ,
je - t  dusza  lu dzka  w tym  św iecIe. Porywy ser
ca, nibj* p o d m u ch y  w ich ru  niosą cz łow iek a  ku 
nieznanem u p izezn aczen iii.

Św ietny o b ra z  te j tra g ed y i rozsnuw a film. 
r.od p o w y ż sz y m  tytu łem . A utorką ¥ ‘?.n '• 
iw órcz y n ią  jednocześnie, je s t  znakom Ud artyst
ka amerykańska.

F E R N  A N D R A .
' W cfrzbsa ią oe  to  w id ow isk o  og ląd ać nfożnft 
w „E C IE S Ź K *  w b ieżącym  tygodn iu .
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Pod polskie sztandary.
ZACIĄG OCHOTNICZY 0 0  WOJSKA POLSKIU-

GO odbywa. sin ;i;ii i;11 n  :ily. j m v. krukor. fr w k o 
szarach przy u liny Rajskiej. od 0 ! Iz. U-uj do l-ci. 
Zgłaszać się opi-ńuz iych  Utftftsy |friv w oj
sku nin służyli, młf/.u ci. k fórzy  Jo dnwnipj-
szt <;•!> wojska aiisti-rtickiŁ-gu należą lub ilo L eg io
nów polskie!) nab-ż-ii Zc.ciąga się oclim ników  c l  
lat ]7 <lo :k>. sic i'-'-';■'< !i z.«ł t . iku p:V.y odpowie- 
iliiicni iizdolnimiiu. fizycziiutii. Zaciągniętych przy
dziela. sio natychmiast wedln życzenia do mi, 
S-go polskiego pnlki! pioeiioiy. MaeyojifiwJkycjrn 
v  Krakowie.

Prośby o w. ichnie do kawah-ryi. artyleryi lub 
technicznych oddziałów  wojska poi; kiego i^npo
rów . pułku autom obilow ego, lotnicze go i t. p.; u- 
wzglriliiia sic wodle możno-e-i. Nadmiciiis się. i:o 
według regulaoyi poborów  dla w ojsk polskich, po- 
b i.-rają szeregow cy 4 kolony żołdu bzii unie. oprócz 
i alko witego* ul i zymania.

ihiclobniu jak w Kra kieCie. miiiyna sio ye-jiąg 
ochotn iczy we w .-zw .kich  pow iciach , pm-ząwszy 
<ikl Cieszyna :i? po San. Z.-teiaeiii-. yeii piy.ydżiaia 
się natychmiast do dowództwa, w ojsk  polskie!) V  
go powiatu, w któiwsn stali; przebrwają.

ZW OLNIENIE Z W O JSK A  POLSKIEGO. 1,‘ólskr. 
kom enda w ojskow a v, K rakow ie ogłasza: W szy
s tk ie ‘ dotychczas przyznane zwolnienia ze służby 
w ojskow ej przedłuża sio do (fhia 31 grudnia I*. r. 
Starszych, liczących  ponad 35 lat. rozpuści się w 
i.;ijbliżózvm czasie za karta zwolnienia do domu.

i
i

POW OŁANIE OFICERÓW  POLSKICH. ił - i
;■ m  kuniendr w ojskow ej w Kr; v  a ; ■ . . i
zostali do zgłaszania się ' oficerow ie iVl.-<ey v;i:. . - 
s-ikith mmii.

ZirSiszal!* się mają o'u-erovwe. nie uWljący pr/,,- 
dzudriii;; slużkow ego; w ni w wlekli im lat 1 ó 
.'czerw owi do lat 33. w komendzie miasta. Zgia-  
y/aide sio nliowiązuje Oficerów, przciiywajruywli w 

• Krakowi'- -lale hi li r /a -o w n  i oric-i-ó",", przelo aa- 
j f y i c h  na prowiney i w okręgu komendy, w o jsko 
wej »v Krakow ie. Niuzgloszenie się oficerów , prze
byw ających  w K rakowie. do dnia 10 b. tu., prze
byw ających  zaś na prowincyi do dnia 15 L. m.. 
•uważane- 1'ęd /io  za t: chylenie się od togo obow ią
zku:

“W LZW AN IĘ DO OFICERÓW , INŻYNIERÓW  I 
ŻOL1NIERZY SAMOCHODOWYCH. Komenda 

j w ojsk  polsko]) oghisz.-i:
i W s z y s c y : l.i o f ice ro w ie  .-lunii-hiidowi. 2) szofe-  
1 zy. n ieeiianii  v. ś lu s a r z e ,  k o w a le ,  to k a r z e .  M a ch a -  ; 

rzo. s p a ia c z o  i ś / . w a j s o r z y e l e k t r o i m - o h a n i e y  i f.. d. 
zgiń sza i; s ię  m a ją  w  d o w ó d z tw ie  za p ak o w e g o  k o r -  
iuisij sam ocliiK li iwego (d a w n o  . .A .u to i i rsa tzd o p o '1'i 
v  g ó rz k a c h .  Z r o z k a z u  k o m e n d y  w o j s k o w e j ;  
Ar: T a d e u s z  P io t ro w s k i ,  k a p i t a n .

Ż A N D A R M E R Y A  K R A J O W A  w  Króiestwiem 
polsciem przyjmie fachdWych żandarmów Polaków, 
place będą uiszczone według norm austryackich, lata 
służby zostaną policzone, również zgłaszać sic, mogą 
byli wojskowi Polacy. Zgłoszenia osobiście u szefa 
żandarmeryi krajowej w Lublinie, ul. Niecała 10.

Szef żandarmeryi.

„GONIEC K R A K O ’’.s K ; ‘ 130

Na wsciiodniHalicyjskim obszarze bojowym.
Jarosław, (P. B. K.) Godzina 11 przed południem.
W  mieście i okolicy zupełny spokój. W  mieście ba

wi generał Puchalski.
W  mieście jakoteż w powiecie, w Przeworsku i oko

licy, w Brzozowie, Dynowie itd. jest pewnego rodzaju 
kompromis polsko-ruski w zakresie trzymania Dorząd- 
ku i nprowizneyi. Orgunizacyą sił jiolsliicli idzie po
myślnie pod kierownictwem fachowych oficerów i pod
oficerów. W  Jarosławiu utworzone zostało biuro wer
bunkowe pod kierownictwem por. Józefa Konopki, 
które, wraz ze starostwem _ wysyła emisaryuszy wer
bunkowych w okolicę. Byli żołnierze austryaccy zgła
szają się ciięinie do służby, oroszą tylko o kilkudnio
wy urlop na wypoczęcie w domu. Urlopów tych chęt
nie się udziela.

Obecnie w Jarosławiu organizuje się l-szy.pułk 
strzelców ziemi jarosławskiej pod dowództwem pod- 
pułk. jarosza. Pułk ten tworzy się z dawnego 34 pp. 
Formowanie postąpiło już dosyć daleko. Są już utwo
rzone 4 gotowe kompanie i 4 kompletne oddziały ka
rabinów maszynowych.

Oprócz tego tworzy się formacya żandarmeryi polo- 
wej z ochotników i byiyeh żandarmów austriackich, 
a to pod komendą rotmistrza Wołkowickiego. Żandar
m eria ta rozporządza juź dosyć licznym oddziałem 
konnym, dla patrolowania po powiecie.

Wreszcie formuje się pułk ułanów ziemi jarosław
skiej. D o służby w nim zgłaszają się Lardzo chętnie 
i licznie ułani byłego 6-go pułku ułanów w Przemy
ślu. Uważają on i'za  swój obowiązek zgłaszać się do 
tej służby. Broni jest poddostatkiem. “ Do pracy brak 
jednak ludzi t. j. brak ludzi do służby organizacyjnej. 
Wszystko co się zgłasza do służby, idzie do formacyi 
liniowych. D o praćy w kancelaryach brak sił tak da
lece, że pominąwszy już bezustanne pełnienie dyżu
rów, oficerowie sami zajmują się sprzątaniem kance- 
łaryi. zamiataniem i t. p. czynnościami ordynansowe- 
mi. D o pomocy zgłosiła się młodzież szkolna i skauci, 
któ zy, zorganizowani przez prof. Karbowskiego, jako 
gwardya pełnią służbę łącznikową, kancelaryjną pil
nują magazynów i wogóle spełniają te czynności, któ
re dotychczas pełniły pomocniczo kompanie wojskowe.

Polskie dowództwo miasta Jarosławia spoczywa w 
rękach majora Aleksandra Krajewskiego, zastępcą jest 
rotmistrz Jan Olszewski.

Zasanie jest w rę&ach polskich. Ostatnio był tam 
komendantem pułkownik Sikorski, obecnie komendan
tem jest podpułk. Jarosz, dawny komendant 34-go 
pułku strzelców. Na Zasaniu panuje spokój. Wczoraj 
Rusini próbowali przejść rzekę w jednem miejscu, ale 
nie poyfiodlo się im to. Ofiar nie było.

Przemyśl jest jeszcze w rękach ruskich. Jednakże 
Rusini wpuszczają do miasta przez most na Sanie, na 
którym utrzymuje się komunikacya piesza i kołowa, 
oraz wypuszczają z miasta. Oficerom przy wchodzeniu 
do miasta zatrzymują broń a przy odchodzeniu wyda
ją z powrotem. Powoduje to czasem nieporozumienia 
i zamieszki przy zwracaniu broni. Do miasta pozwa
lają Rusini wchodzić ęo żywność, ubrania itd. i wy
nosić to ze sobą.

W  powiecie jarosławskim panuje spokój. Są jednak 
wieści, że w niektórych wsiach organizują się bandy 
chłopskie. Te wieści nie brzmią jednak groźnie, gdyż 
były juz wypadki, że jednego dnia tworzyły się bandy 
a na drugi dzień rozwiązywaiy się. Do większych wy
kroczeń, z wyjątkiem Próchnika, nigdzie nie przyszło. 
W  Próchniku geneza zajścia była następująca? Chłopi

Próchniku wszystkie sklepy. Wystany natychmiast od 
dział polski karabinów maszynowych i oddział żan- 
darmeryi pod dowództwem rotmistrza W olkcwickicgo 
przywrócił spokój Podczas napadu handy na sklepy, 
miał być podobno jesz-.-ze jedon zabity. Przy nadej
ściu wojska oi"ia> nic było, gdyś rotrn. Wolkowicki, 
aby uniknąć krwi r..,;.r ,v'u, kazał strzelać w powietrze,

co zresztą wystarczyło dla rozpędzenia bandy. Po
grzeb chłopa ruskiego, zabitego przez żyda, ma się 
odbyć we czwartek po południu. Będzie on poniekąd 
pewną manifestacyą, dlatego też wojskowość poczyni
ła pewne zarządzenia na ewentualny wypadek. O ka
zało się, że żydzi w Próchniku, zamiast zachować ści
sła. neutralność, sami swem postępowaniem narażają 
się ludności, gdyż starają się trzymać z silniejszym 
i dlatego np. jednego dnia dekorują się kokardkami 
ruskiemi a drugiego dnia połskiemi.

V  powiecie wszystkie punkla ważne strategicznie są 
obsadzone polskim żołnierzem.

Trudna sytuacya wytwarza się przez to, że pocią
gami ciągle nadjeżdżają, wracający z frontu żołnierze 
ruscy oraz jeńcy rosyjscy a ci nie ujęci w karby de- 
mobilizacyjne, przy braku odpowiednio zorganizowa
nych środków do ich dalszego wysłania, rozłażą się 
po powiecie.

Ud strony Rawy Ruskiej nadeszły dzis niepoko
jące wieści.

Oficerowie w  Jarosławiu użalają się, że brak im 
części mundurów, aby się zewnętrznie przekształ
cić na w ojsk o  polskie. Niema czapek, brak nawet 
orzełków.

Raport lwowskiego kuryera 
wojskowego.

K rakow ska komenda w ojskow a pod dain w czo
rajszą kom unikuje: v • '.

Dziś przybył ze Lwowa kuryer wojskowy, por. 
Maryan Odbiera, który -wyjechał o god z. 12 w  n ocy. 
Raport, złożony przez niego, opiewa:

7, chwilą mego w yjazdu dowiedziałem się, że po 
ciężkich walkach Rusini dnia 5 b. m. przysłali par
lamentarzy z prośbą o zawieszenie broni.

łunie nasze szły  z jednej strony przy dworcu 
głów nym  i ciężarowym , obok  hangaru lotniczego, 
po rogatkę Janowską, KleparowskaT Górę Stra
cenia. ul. Kleparowską, Zygumnta. k o ło  Sejmu, ul. 
K ościuszki, koło poczty , dalej ul. Kopernika, obok 
rem izy tram wajowej, skrajem cytadeli, ul. Pełczyń
ską. górą Btryjską. przed panoramą, przed wieżą 
wodną. Peresenkówką, przez K ulparków  i skiero
wują się lasami Biłhorszczyzny. Przeszedłem przez 
placówkę gródecką, rozbroiwszy się 1 oddawszy pa
piery naszej placówce, poczem bez przeszkody Jo- 
błałtin się przez linię ukraińską (ku kolei).

Sytuacya we Lwowie.
W edług relacyj, przywiezionych we czwartek 7 bm. 

w południe przez lotnika polskiego ze Lwowa, stan 
rżeczy o gadz. 2 Ot nocy w dniu 7 bm. przedstawiał 
się następująco:

Walkę przeciw 3 pułkom w sile około fcOOO ludzi 
podjęliśmy 1 listopada, mając 62 ludzi, kilkadziesiąt 
karabinów, znjąwszy dwa budynki, dom techników i 
szkołę Sienkiewicza. W  ciągu 5 dni w ciągłej walcs 
powstało w ojsko n ssze. liczące w tej chwili około 
1000 żołnierzy, żandarmerya ‘  milieya. Karabiny i amc- 
nicyc dla tych sił zbrojnych wzięliśmy nieprzyjacielowi, 
opanowaliśmy lotnisko z aparatami lotniczemi, odebra
liśmy wrogowi stopniowo 15 karabinów maszynowych, 
przeszło 20 automobilów, zawładnęliśmy znaczną czę
ścią miasta- Straty nasze w zabitych i rannych dotąd 
około 2 0 0  ludzi, ofiar wśród ludności cywilnej w 
rannych i zabitych około 4 0 0  OSÓb. (Głównie v.: 
części miasta, będącej w ręku Ukraińców, gdzie iol- 
dactwę jtrzeln  do przechodniów i do okien w ulicach, 
w których waika nigdy się nic toczyła!.

W naszi-m posiadaniu góra śtv. Jura z internowa
nym m e t ro p o l i t ą  Szeptyckim, rogatki: stryjska.
wulpeka. gródecka, janowska, kleparowską, dwu 
rzre kole jow y głów ny i ozerniowieoki i cały  ob- 

I s /a r po ulicę Kleptnowską, Górę Stracenia, ul. 
Pi nią. Zygmuntowśksi.. Ogród Jezuicki, K operni
ka, W iofiow skich. Kulczyńską. Radecką, szkole

•1- • . 7 i U I | i l V . . l r l  1. . .
“ i i - i  p.-M-i.-jćjini ud  S t ry ja  I 
.linio;?;:, uk ra iń sk ie ;.o .  wy.-.adzane.-0 
•.•rsenkowcć i M cdupujdeycii nustę '

'• .o
e I■)bj,-i u i e.t ;*
M Siohuwio i I
pnie ud WidI;i i Nnij.iHi-kr.wo. /lou.-zeni (tyliśmy 
gluwno .sńy nasze nbrótić do odpierania tych o- 
skrzydłu joeyeli ataków i przi siin jó jiizedewszyst- 
1 .joru linie na.s/" na ter koh-i e/ęiidnu-ieckiei i Kuł" 
parków, upierając -de u polska' Sokidnik:. : drugw] 
firony  po Kiepurów, opierający się o polska liżę- 
snę Polską. \V obydw óch tych  wsiach znajdowały 
'-ię magazyny w ojskow e i armaty bez atitniticyii 
obsadziliśmy' je też w zaczątku walki.

Zajęciu śródmieścia przeszkadza cytadela. o).ó»" 
dzoiia przez wroga. ■

Ud tygodnia Lwów, pozbawione dowozu śroo* 
ków żywności, jest odcięty od kraju; drożyzna wieł- 
ka. głód. Patrole nkroińskie wr e/.ęści miasta pn.-ia- 
danej strzelają na upatrzonego, do wym ykającej 
.się dla, zakupna środków  żyw ności ludzi. Mag'- 
>lia; nieczynny, udniinistracya rozwaloną, -/aslą* 
pionu .-wawolą rozbeslw innego żołdaclwd. l."rcal' 
łych na;,-grzebie się. bo  kondukty pogrzebow e s» 
oslizelinano. Drukarnie dzienników polskich zde
molowane (nie stać b y ło  ukraiński rząd na inu)' 
środek ..unieszkodliwienia prasy polsk ie j” ).

Ud czterech dni m iędzy KoiiiWya Obywatelska * 
..rządem1' ukroińskim loezą sic układy o  roze,im> 
toczą się. rwą i nawiązują na. nowo. Ukraińcy żą
dają uznania ich  suwerenności, my dom agam y się 
przywrócenia sianu, istniejącego przed ich zama
chem stanu, który uważam y za zamach stanu, do* 
konany w obec.P olsk i i je j rządu.

Walka o Przemyśl.
Kraków, 8 listopada. —  Poseł Grzędzielsld, któ* 

vy w yjechał z Przemyśla wo środę po poltidniu. 
pociągiem  pospiesznym  i przybył d o  Krakowa 
wczoraj w nocy, udzielił Biuru korespondencyjne- 
mii następujących szczegółów  o Przemyślu:

W  niedzielę o godz. i l  przed połudiiieur. ofice
rowie ruscy zapewniali jeszcze komendy polsku, że 
będą przesfl zegati ściśle ugody .polsko-ruskiej. J  
Tym czasem nad ranem w pońicilzialck. korzysia* 
jąc 7, napływu buml lilskich z ok olicy  do miasWt 
opanowali w podstępny sposób główną straż pol
ską, a to w ten sposób, że podali się za Polaków 
i mieli na sobie jako oznaki przypięte orzełki pol
skie. W  ten sam podstępny sposób opanowali po
tem całe miasto. Pułkownik Sikorski zaskoczony 
został w pasażu Gansów. Ulegając przewadze pa
troli, coinął się do prywatnego mieszkania, a ponie
waż patrole napierały z bronią w ręku, broniąc sią 
strzałem z rewolweru, zabił jednego napastnika, a 
drugiego zranił. Potem w przebraniu 2a Ukraińc* 
przedostał się na Zasanie.

Na Za.-aniu zorganizowaniem obrony zająi K? 
w pierwszej ehwili porucznik K ozubski. W e w ió
rek po południu 180 chłopów ruskich ze wsi Busz- 
kow iezki. uderzyło na ty ły  polskie na Zasaniu* 
Przyszło do starcia., w którem napad odparto. 
W  czasie walki padło ze strony rusKiej 4 chłopu*■ 
a cofający się Rusini nadto zabrali ze sobą leszcz* 
kilka trupów 1 kilkunastu' ciężko rannych. Jak° 
charakterystyczny objaw  psychologii łych  chło
pów  podnieść należy, że zdemoralizowani porażką- 
sami zwracali się do Polaków  i wydali im dobro
wolnie dwóch swoich prowodyrów. Ci pozostają 
w  więzieniu na Zasaniu.

W e w torek ogłosili Rusini w Przemyślu sądy 
doraźne, karzące karą śmierci. W e środę rano z»", 
rządzenia pw? Rusini cofnęli plakatami. Żydzi ma
ją  w  Przenieśli! swoją własną erganizacyę. fun- 
kcyonującą  poprawnie i mającą na. celu jedypiO 
strzeżenie własnych interesów. Rusini w  okolicy 
rekwirują środki* żytęności, wyrębują lasy. Z bra 
ku ludzi, sami Rusini spostrzegli, że nie ty lk o nic 
są w stanie panować nad swemi nłasnemi banda
mi. ale nawet nic mają ha tyle ludzi, aby mód* 
rządzić, miastem. Tem też tłć.maezyć należy, -b* *  

-ostatniej chwili zaczynają okazyw ać skłonność a° 
kompromisu.

Kraków, 8 listopada. —  7  Przemyśla donoszą 
że generał Puchalski, zawiadom iony fałszywie przez 
Rusinów, iż opanow ali oni także Zasanie. wyda 
znany rozkaz opróżnienia powiatu przemyskic?u 
przez wojska polskie. .

Kom enda polska na Zasardu wystosowała, gdy 
rozkaz ten odszedł na Zasanie. oświadczenie, P°rt 
pisane przez pułkownika .Sikorskiego, iż rożka* 
ten jest niewykonalny, gdyż generał, znajduj4c.v 
się w niewoli, nie może wyuawać swemu wojską* 
znajdującemu się w stanie wojennym ze stroo* 
przeciwną, rozkazów obowiązujących. Jednoczy 
śnie w ysłał pułkownik Sikorski ks. Panasia 
J a rosiawia i Łańcuta, ed em  ściągnięcia- p os iłk ó*^

Miażdżenie frontu niemieckiego
ztabu nieiuie* 

•bud o d  Cu-
C erlin . (W olff) Komunikat 

ck ie g o  donosi że ma p ó łn o cn y  w sch ód  o d  
den ard  przepraw ili się F ran cu zi p iz e z  Skaldę* 
Wojska koalicyjne p r z e k ro cz y ły  rzek^ Alan*
po ob u  stron acłi R et hel. A m eryk a n ie  rozszerzy** 
p r z y cz ó łe k  m o s to w y  na iWsch ód  o d  D na. ^

Cieszyn (P- A* T.). Z Cieszyna- telegrafują: Wcz^T 
raj przybył do Cieszyna radea górn iczy C zapliós^ ’ 
celem zorganizowania polskiego rządu gomiczei 

sku, z siedziba w Cieszynie. R ozpoczął *
• •___ i.LtAi-ał tiAoInwir Ili'na Śląsku

swe urząd............
Ks. Cieszyńskiego.

.. . „ziba w Cieszynie, -
swe urzędowanie polski inspektorat węglowy 1
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